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CENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz milimetrowy 
przed 1 zloty, w tekście 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ne 50 proc., a świątecz­
ne 25 proc. ilrożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku­
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 7.1.
Konto czekowe PKO  
Warszawa 65.079

Sosnowiec, czwatek 22 września 1932 roku Ccras namera 10 grodzy.

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naezelnv: W IKTOR M ONSIORSKI.

Prenum erata wy­
nosi miesięcznie

zł.
Adres adm inistracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te­
lefon 4-07, telefon re ­
dakcji 6-92, telefon re- 
dakccji nocnej i d ru­

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa 65.070

FHfi& "5? S A  i ' W *  KIELCE, K ilińskiego 18, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel, 5-38; DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-77; UHIJJ.BM4ŁI b ZAW IERCIE, ul. S go Maja 5, tel. nr. 87; CZELADŹ, Rynek nr. % tel, 42; GRODZIEC, ulica Koóciuszki tel. 16.

Jednolity front przeciw zbrojeniom niemieckim.
Współpraca Francji, Anglji i Ameryki

PARYŻ, 21. 9. Pieni je r H erriot wy­
jechał do Genewy tym samym pocią­
giem, co angielski m inister spraw za­
granicznych S ir John Simon. Obaj mę 
żowie stanu będą mieli sposobność o- 
mówie podczas podróży sprawy, które 
stanowić będą główny tem at obrad ge­
newskich. Po drodze przyłączy się do 
nich m inister wojny Paul Boneour, 
bawiący obecnie na manewrach w oko 
licy Chalons nad Marną.

W dobrze poinformowanych kołach 
francuskich sądzą, że Simon podej. 
mie w Genewie starania, by Niemcy 
mimo wszystko skłonić do udziału w 
konferencji rozbrojeniowej.

Według doniesień londyńskiego ko­
respondenta „Petit Parisien", Simon 
zapewni rząd niemieeki, że sprawa rów 
nouprawnienia w dziedzinie zbrojeń 
załatwiona bqdzie w specjalnej umo­
wie rozbrojeniowej. Chodzi tu o roz­
brojenie etapam i w sensie oświadcze­
nia Hoovera. Anglja chce do pewne­
go stopnia zmusić Rzesze do uczestni­
czenia w konferencji rozbrojeniowej, a 
odmowę uważać będzie za dowód, że 
Niemcom pie zależy na rozbrojeniu 
innych, lecz na uzyskaniu prawa do 
zbrojenia się.

Hoover w' swym planie zbrojeń za. 
proponował oparcie na przepisach oho 
wiązujących Niemcy. Tak więc siła 
zbrojna każdego państwa wynosiłaby 
1C-8 tlflO żołnierzy na 60 miljonów lu­
dności. Do tego dochodziłyby jeszcze 
wojska, których przeznaczeniem była­
by obrona posiadłości kolonjalnych. 
Francja wiec mogłaby utrzymywać 
stosunkowo dużą arm je zc względu na 
kolon je w Afryce i Azji.

HEINE - MEDINA NA ŚLĄSKU 
NIEMIECKIM.

W ROCŁAW , 21. 9. — Choroba 
dziecięca Heine - M edina pojaw iła 
się ostatnio także we W rocławiu, a 
ponieważ przybrała w niektórych o- 
kolicach groźne rozm iary, zamknię­
to narazie na okres trzech tygodni 
dwie szkoły powszechne.

 OQO------
SZALEŃCZY CZYN SIARCA. 

Zabił córkę i zięcia.
BYDGOSZCZ, 21. 9. W miejscowo­

ści Iwiec w pow. tucholskim, 62.letni 
Wincenty Jędrzejczak zamordował cór 
kę swoją i jej męża Knmińskich, a na­
stępnie podpalił zagrodę, k tóra doszczę 
tnie spłonęła wraz z ciałami.

Po dokonaniu zbrodni Jędrzejczak 
zbiegł, pozostawiając list, w którym 
przyznaje się do winy.

 O —

AFERA SEKSUALNA w CHERERZE
ŁÓDŹ, 21. 9. — W checłerze pro­

wadzonym przez 61-letniego Judę 
Chaima B randstetera, do którego u 
częszczało 23-ch chłopców żydow­
skich, wykryto aferę seksualną.

Jeden z uczniów chederu poskar­
żył się rodzicom, że nauczyciel Brand 
steter zachowuje się wobec niego nie 
przyzwoicie. Rodzice zameldowali o 
tem w policji, a w trakcie dochodze­
nia wyszło na jaw, że B randsteter 
lest homoseksualistą i zdemoralizo­
wał wszystkie!) swoich uczniów.

Korespondent „Timesa“ donosi z 
Waszyngtonu, że sen. Reed podczas osia 
tniej konferencji z Herriotem dał mu, 
dyskretnie wprawdzie, ale zupełnie wy 
raźnie do zrozumienia, że Stany 2jc-

— zapewniona.
dnoczone poprą stanowisko F rancji wo 
bec żądań niemieckich, o ile F rancja 
poprze stanowisko Ameryki w spra­
wach Dalekiego Wschodu, a szczegól­
nie Mandżur j i.

grobie Nieznanego Żołnierza, odbędzie 
się na placu marsz. Piłsudskiego rewja 
i defilada przed prezydentem Rzplitej, 
w czasie której wręczona zostanie p. 
prezydentowi honorowa odznaka kole­
jowego przysposobienia wojskowego.

Taką samą odznakę wręczy specjal­
na delegacja marsz. Piłsudskiemu w 
Belwederze.

golnie o powstaniach, pogromach i re- 
beljach i dopuściła się obrazy oraz 
oszczerstwa wobec arm ji czerwonej1*.

Korespondent moskiewski „Berliner 
Tageblattu** Scheffner, bawiący na u r­
lopie w Berlinie, nie otrzymał powro-. 
tnej wizy do Moskwy.

„WSTRZĄSNĘ SUMIENIEM 
A N G L Jir

LONDYN, 21. 9. Wczoraj wieczorem 
po 6 godzinach głodówki Gandhi o- 
świadozył, iż nigdy me czuł się tak do­
brze, jak  obecnie. Gandhi oznajmił 
swym przyjaciołom, iż zamierza pió 
tylko wodę, która posiada nadprzy­
rodzone siły, zezwalające na przedłu­
żanie życia.

Nadludzkim wysiłkiem postaram  
się tak długo utrzymać się przy życiu, 
dopóki nie wstrząsnę sumieniem An- 
g lji i hindusów.

W KROW IEJ SKÓRZE PRZEDO­
STAŁ SIĘ DO POLSKI.

WILNO, 21. 9. Z Radoszkowicz do­
noszą o niezwykłym wypadku przekro­
czenia granicy przez b. studenta uniweg 
sytetu mińskiego Wiesława Hawryło. 
wicza.

Za usiłowanie już raz ucieczki do 
Polski Hawryłowicz odsiedział karę 9 
miesięcy więzienia.

Po opuszczeniu więzienia student po­
stanowił za wszelką cenę przedostać 
się do Polski. Hawryłowicz ukrywaj ąo 
się w pogranicznej wsi wpadł na po. 
mysł zabicia krowy i w skórze jej prze­
dostać się na teren Polski.

Po uskutecznieniu dość ciężkiego 
przedsięwzięcia, gdyż z trudem  uda’o 
mu się znaleźć krowę, o świcie H aw ry. 
łowicz przedostał się na teren Polski.

„Krowa - Hawryłowicz** zdołał prze­
kupić jednego z chłopców .  pastuchów, 
który wpędził „Hawryłowicza** do sta­
da innych krów i pasąc niedaleko g ra 
nicy ułatwił mu przedostanie się na 
teren Polski.

WALKA FARMERÓW O WYŻSZE 
CENY.

NOWY JORK, 21. 9. W stanie Iowa 
stowarzyszenie farmerów wystosowało 
do farmerów 11 stanów zachodnich 
wezwanie do niewysyłania na rynki 
zboża i bydła, dopóki nie będzie wido­
ków zyskownej sprzedaży.

SUKCES PAŃSTW ROLNICZYCH 
W STRESIE. )

WIEDEŃ, 21. 9. P rasa wiedeńska, 
omawiając wyi-łh* Konferencji w Stre­
sie, podkreśla, że pozytywnym rezulta­
tem konferencji jest konwencja zbożo­
wa. Państwa rolnicze zdołały po części 
przeprowadzić swe żądania, natom iast 
sprawa austrjackiego wywozu przemy­
słowego pozostaje nadal w zawieszeniu.

200 KILOMETRÓW.
Rekord motorówki.

NOWY JORK, 21. 9. Jak  z Detroit 
donoszą, amerykański wyścigowiec na 
łodzi motorowej Gar Wood ustanowił 
na jeziorze Michigan nowy, światowy 
rekord, osiągając na swej łodzi moto­
rowej szybkość 200.98 km. na godzinę.
MANEWRY SOW IECKIE NAD GRA- 

NICA POLSKĄ.
MOSKWA, 21. 9. Na Białorusi so. 

wieckiej rozpoczęły się wielkie mano. 
wry wojskowe. Wczoraj przybył do 
Smoleńska Woroszyłow, celem wzięcia 
udziału w tych manewrach.

SCHWYTANIE PRZEMYTNICZKI 
Z GRODŹCA.

KRÓL. HUTA, 21. 9. (PAT.) W dniu 
wczorajszym w pobliżu hałd w Szarle. 
ju  Białym przytrzym ała policja Zofję 
Preis, zamieszkałą w Grodźcu, pow. bq 
dziński, która niosła ze sobą pakunek, 
zawierający większą ilość bananów, 
pochodzących z przemytu. Preisową 
odstawiono do urzędu celnego w Brze­
zinach

Święto iioieiaraa polskiego
POD PROTEKTORATEM PREZYDENT A R ZPLITEJ I MARSZAŁKA

PIŁSUDSKIEGO.

WARSZAWA, 21. 9. (wł.) W dniach 
24 i 25 bm. odbędzie się święto koleją, 
rza polskiego pod protektoratem pre­
zydenta Rzplitej i marszałka Piłsad- 
kiego.

W sobotę odbędzie się w stolicy 
zjazd oddziałów kolejowego przyspo­
sobienia wojskowego, które odbędą 
ćwiczenia w okolicach Warszawy.

W niedzielę, po złożeniu wieńca na

Sawietv wysiedlała obcych dziennikarzy.
ZA PODAWANIE „NIEPRAW DZIW YCH WIADOMOŚCI**.

MOSKWA, 21. 9. Rząd sowiecki wy­
dalił z granie Z. S. R. R. korespondent, 
kę angielskich dzienników „Daily Ex- 
pres“ i „Sunday Times** Rea Clyman, 
ponieważ „systematycznie i świadomie 
podawała swym dziennikom fałszywe 
wiadomości o Rosji sowieckiej, szcze-

Ssnsacia spadkowa w łodzi
UBOGI ŻYD OTRZYMAŁ 75 M ILJ. DOLARÓW.

ŁÓDŹ, 21. 9. N iejaki Szlama Da­
wn łowicz, zamieszkały od szeregu 
lat w Pabjanicack, trudn ił się koja­
rzeniem małżeństw.

K iedy jednak zawód swata prze­
stał być rentowny, Dawidowicz zo­
stał służącym u jednego z rabinów 
łódzkich. Do kancełarji rabinackiej 
przybyła dzisiaj żona Dawidowicza 
i oddała mężowi zalakowaną koper­
tę. Po przeczytaniu listu Dawido­
wicz zemdlał.

Ja k  się okazało, w kopercie znaj­
dował się list od konsula am erykań­
skiego, donoszący, że Szlam a Dawi­
dowicz odziedziczył spadek po swo­
im 48-letnim bratanku, Motlu Da-

(Mieszkańcy
zmarli  na cholerę .

LONDYN, 21. 9. (wł.) W prowincji 
Jung .sti w północnych Chinach szerzy 
się epidemja cholery.

Epidem ja przybrała rozmiary od- 
dawna nieuotowane. Sto sześćdziesiąt 
wsi jest prawio wymarłych. Większość 
ich mieszkańców zmarła na cholerę,

Zamach na pociąg.
GRANAT POD LOKOMOTYWĄ.

DY N EBU RG , 21, 9. — M aszyni­
sta pociągu międzynarodowego Mo­
skwa — Berlin pod Dyneburgiem 
dostrzegł na torze przymocowany do 
szyn wielki g ranat niemiecki, obró­
cony w ten sposób do kół lokomoty­
wy, ażeby wybuch mógł całkowicie 
zniszczyć Kkmoofywę i najbliższe

widowiczu. Spadek wynosił bagatel­
ną sumę... 75 miljonów dolarów.

Jak  się okazuje, Motel Dawido- 
wisz wychowywał się u  Szlamy D a­
widowicza do 18-go roku życia, po- 
czem wyjechał do A m eryki i osiadł 
w’ Los Angeles, gdzie rozpoczął kar- 
jerę od kolportażu gazet, a następ­
nie otworzył sobie sklep z zegarka­
mi. In teres prosperował znakomicie, 
tak, że wkrótce Dawidowicz dorobił 
się olbrzymiej fortuny.

Dawidowicz zmarł przed 6-ciu 
miesiącami i z wdzięczności za opie­
kę w latach młodzieńczych zapisał 
cały swój m ajątek Szlamie Dawido- 
wiczowi.

160-ciu wsi
pozostali zaś przy życiu r " ; -kii w po­
płochu.

W ciągu ostatnich trzech dni zano­
towano oficjalnie 2.600 zgonów. Liczba 
prawdziwa jest prawdopodobnie wyż­
sza, gdyż władze sanitarne nie mogą 
nadążyć z niesieniem pomocy.

wagony.
M aszynista w odległości zale­

dwie m etra od granatu  zdołał pociąg 
zatrzymać.

Ekspertyza wykazała, że siła wy 
buchu granatu  mogła bezwzględnie 
zniszczyć połowę pociągu.



PRZED REELEKCJA DO RADY LIGI NARDDOW.
Polska winna być wybrana po raz trzeci.

W roku bieżącym później,, ani­
żeli zwykle rozpocznie się sezon po­
lityczny Genewy. W pierwszym ty­
godniu września zbierało się zwykłe 
na doroczne obrady zgromadzenie 
ligi narodów, a na trzy dni przed 
jego otwarciem zbierała się rada.

Nieustanne w tym  roku narady 
genewskie znudziły ludzi wielkiego 
świata: — konferencja rozbrojenio­
wa, sesje normalne rady ligi naro­
dów, nadzwyczajne zgromadzenie 
dla spraw związanych z załatwie­
niem (czy raczej z niemożliwością 
załatwienia...) zatargu i wojny ja- 
pońsko-chińskiej, konferecja lozań­
ska, jeszcze jedna sesja konferencji 
rozbrojeniowej. Za dużo tego było 
nawet dla zawodowych ligowców — 
codzienne ćwiczenia w wypowiada­
niu mnóstwa nic nieznaczących 
słów, nazwane „dyplomatycznemi 
pourparlers" (dosłownie: — „aby 
mówić"...), codzienne posiedzenia, 
na których nie osiągano nic konkret 
nego, codzienne śniadania i obiady, 
na których coś już miało nastąpić, 
ale — nie następowało, codzienne 
uśmiechy i prawienie sobie -wza­
jemnie komplementów, pod któremi 
czai się chęć impertynencji — wszy­
scy mieli tego „w kółko Macieju" 
i siebie nawzajem dosyć, przynaj­
mniej na jakiś czas, przynajm niej 
na trzy miesiące.

Inflacja  konferencyj dokuczyła 
nietylko widzom, ale i aktorom, któ­
rzy pozatem musieli zdać sobie spra 
wę z tego, że kunsztowny ligowy 
stolik magiczny, z którego w ylatują 
gołąbki pokoju — zostanie wreszcie 
odarty ze świecącego szychu i stanie 
w posępnej odrapanej gołizrie 
przed oczyma publiczności, jako 
sztuczka prestidigitatora i — nic 
więcej.

Więc przerwa i teraz — da capo. 
•I-go września — rada i 26-go wrze 

śnia doroczne zgromadzenie. Tema­
tów' szczególnie ciekawych niema. 
Jeszcze raz zatarg japońsko-chińskl 
i uciekanie od radykalnych rozstrzy 
gnięe, które mogą się komuś nie 
podobać, a ten ktoś może trzasnąć 
drzwiami i więcej nie powrócić- Je ­
szcze raz skarga posła Graebego na 
Polskę, jeszcze raz przygotowanie 
jeszcze jednej konferencji gospodar 
czej, jeszcze raz sprawozdanie o 
przebiegu akcji zwalczania kandlu- 
opium — no i wybory trzech 
państw, którym się taki właśnie 
okres piastowania mandat n sro sń -  
?zyl.

Polska staje w tym roku także 
do wyborów'. Trzyletni mandat, u- 
zyskany we wrześniu 1929-go roku 
upłynął, ale Polska staw ia ponow­
nie swą kandydaturę, ubiegając się 
o ponowny wybór na dalszy okres 
trzyletni.

Polska weszjaby do rady ligi na 
rodów po raz trzeci z kolei. Dotych­
czas zasiadał przedstawiciel Polski 
przez la t 6 w radzie — był nim bez 
przerwy minister A ugust Zaleski, 
jedyny swego rodzaju rekord sta­
łości rządów. Niema w tej. chwili 
w radzie ligi narodów m inistra 
spraw zagranicznych, zajmującego 
stanowisko swoje tak długo, jak  mi­
nister Zaleski.

Niema również państwa, któreby 
ubiegało się o trzeci z rzędu wybór, 
niema nawet państwa, któreby mia­
ło prawo to uczynić. Polska ma w 
w tym  względzie praw a wyjątkowe, 
datujące się od pamiętnego układu 
w Locarno.

Wejście Niemiec do rady ligi 
narodów i zajęcie miejsca stałego, 
niepodlegająoego wyborom posta­
wiło ligę narodów — w prostej kon­
sekwencji — wobec konieczności 
przyznania także Polsce miejsca w 
organie wykonawczym i decydują­
cym instytucji genewskiej. W ybra­
no Polskę, a jednocześnie przyznano 
jej w drodze w yjątku prawo ponow 
nego wyboru — reelekcji — po u- 
plywie kadencji trzyletniej. Wy-
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brano Polskę po raz drugi i obecnie 
ta  właśnie druga kadencja ma się 
ku końcowi.

Polskę trzeba wybrać po raz 
trzeci. Czynniki, które skłoniły sy­
gnatariuszy paktu locameńskiego 
do wprowadzenia Polski do rady li­
gi narodów nadal g rają  rolę w ży­
ciu międzynarodowem. Czynniki te 
— to przedewszystkiem konieczność 
istnienia równowagi sił politycz­
nych w znaczeniu międzynarodo­
wem pomiędzy Polską a Niemcami, 
konieczność obecności przedstawi­
cieli Rzeczypospolitej wszędzie tam, 
gdzie stawiane być mogą pod dysku 
sję zagadnienia Polskę obchodzące, 
a czasem właśnie dla niej najżywot­
niejsze.

Polska, związana postanowienia­
mi specjałnemi z dziedziny ochrony 
praw  mniejszości narodowych, Pol­
ska — związana w sposób specjalny 
z Gdańskiem, Polska — zaintereso­
w ana żywo w sposobie wykonywa­
nia traktatów' pokojowych i utrzy­
maniu ich postanowień, Polska —. 
musi zasiadać w radzie ligi naro? 
dów.

Ostatni jesteśmy z tych, którzy- 
by przeceniali znaczenie nadlemań- 
skiego zgromadzenia, ale — dopóki 
w Genewie można będzie mówić 
choćby tylko o sprawach Polski —» 
Polska musi tam mieć głos równo­
uprawniony z innymi.

W. R.
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Piękna uroczystość powstańców śląskich.
Od ściany zachodniej naszych gra­

nic podnoszą sic nowe wciąż groźby i 
taowe narastają niebezpieczeństwa. Niem  
ey w swem konsekwentnem dążeniu do 
obalenia zasad traktatu wersalskiego 
stają się coraz wyraźniej niebezpieczeń 
stwem dla pokoju świata. Dziś już bez 
osłon poczynają czynie realne przygo­
towania do w ojny odwetowej. Ostrze 
ich dążeń, ieh propagandy, ich prac 
fortyfikacyjnych zwrócone jest -w pier­
wszym rzedzie przeciw zachodnim gra­
nicom Polski.

Oały naród niemiecki bez względu 
na znaczne różnice polityczne pomiędzy 
ppszezególńemi grupami i stronnictwa, 
mi żyje pod psychozą haseł rewizjoni­
stycznych i zbroi sie i1 przygotowuje 
konsekwentnie do rewindykacji granic 
przedwojennych.

Społeczeństwo polskie zdaje sobie 
sprawę z grożących możliwości. Zajęło 
wobec nich jednolite, meskie, hartowne 
strnowiskoi Niedopuszczalna jest jaka­
kolwiek dyskusja o naszych granicach 
zachodnich, ustalonych międzynarodo­
wem! traktatami, pod któremi widnie­
ją również i niemieckie podpisy. O tych  
granicach, które są czcściowem tylko 
naprawieniem wiekowych krzywd, któ­

re przywróciły na łono macierzy od­
wiecznie polskie krainy. Jakikolwiek  

zamach na nienaruszalność naszych gra 
nie spotkaeby się musiał ze zdecydowa­
nym odporem. Na gwałt umielibyśm y 
odpowiedzieć siłą. E to w yciąga rękę 
zaborczą po Pomorze, Poznańskie czy 
Śląsk, ten podpala pokój świata.

Daliśmy już niejednokrotnie wyraz 
temu nfecofniónemn stanowisku. W cza 
sie „święta morza", aa szeregu zjazdów 
i uroczystości w Gdyni, ślubowaliśmy 
wierność brzegowi polskiego Bałtyku
i stwierdziliśmy nierozerwalność ziem 
zachodnich z Rzeczypospolitą, Świeżo 
na pięknej uroeystośei w Bogucicach, 
Górny Śiąsk zamanifestował snów swą 
bezwzględną solidarność z całą resztą 
narodu w gotowości do odparcia wszel­
kiego gwałtu, któryby godził w tą perłą 
naszego państwa.

W Bogucicach odbyła sią w ubiegłą 
niedziele uroczystość odsłonięcia pom­
nika ku czci 35 poległych powstańców  
śląskich z tej miejscowości. Lud śląski, 
tłumnie ze wszystkich stron przybyły, 
z organizacją powstańców śląskich na 
eaełe, w obecności dostojników kościel­
nych i państwowych oddawał hołd bo­
haterskiej pamiąci tych, którzy w wal-

Przymus kanalizacyjne - wodociągowy
w Kielcach.

Oporni  właściciele dom ów  z  dn. 16 b. -Ti. płacić b ę d ą  za  
wodę, mimo że używać iei nie będą.

W Kielcach, jak i w szeregu in­
nych m iast Polski, istniał już oddaw 
na przymus kanalizacyjna _— wodo­
ciągowy. M agistrat kielecki z uwagi 
jednak na ostry kryzys nie stosował 
dotychczas żadnych represyj wobec 
opornych właścicieli nieruchomości, 
którzy z dnia na dzień zwlekali z 
przyłączeniem swych posesyj do sie 
ci !— nl'izac-trSm — wodociągowej.

Z dniem 16 bm-, magistrat w ca­
łe j swej rozciągłości zastosował przy 
mus wodociągowo — kanalizacyjny 
wobec wszystkich A\daścicieli nieru­
chomości, których posesje położone 
są w pobliżu lub graniczą z siecią 
wodoeineow.i kanalizacji miejskich.

Właściciele, o których mowa, w 
razie nieprzyiąezenla swych posesvj 
do sieci wodociągowo — kanaliza­
cyjnej, muszą od dn. 16 bm. płacić 
za wodę tak, jakgdyby jej używali, 
a więc po z l  1.44 gr. od każdej gło­
w y miesięcznie.

Za wszystkie głowy w budynku 
nie przyłączonym do sieci wod. - ka­
nał . płacić będzie wyłącznie gospo­
darz domu, a nigdy lokator.

W  związku z tem, w mieście dał

się zauważyć dość duży ruch, gdyż 
każdy z właścicieli, m ający trochę 
gotówki, w pierwszym rzędzie zakła 
da u siebie wodociąg i kanalizację, 
gdyż nie chcę darmo płacić magistra 
towi dość wysokich stawek.

Magistrat zaś pod kierunkiem dy 
rektora kanalizacji i wodociągów 
miejskich inż. Nowodworskiego, in- 
tensywnie przeprowadza roboty ka- 
nalizacyjno - wodociągowe Ar dal­
szym ciągu.

’ Obecnie roboty prowadzone są na 
ul. Kapitulnej.

Onegdaj wiceprezydent miasta 
Juljusz Potocki i dyr. Nowodwor­
ski bawili na Górnym Śląsku, celem 
uskutecznienia większych zamó­
wień na rury  i inne materjaly kana- 
lizacyjno - Arodociągowe.

Magistrat jeszcze przed zimą my 
li zaopatrzyć w wodę całe miasto, a 
w przyszłym roku przedmieścia i pe 
ryferje miasta, gdyż tylko w ten spo 
sób wydział kanalizacji i wodocią­
gów miejskich przyniesie miastu
dość duże zyski, których Kielce tak 
bardzo potrzebują.

cc o polskość tych ziem życie złożyli,
Uroczystość ta  zakończyła się wzru. 

szająeą zbiorową przysięgą: „Skupieni 
około pomnika naszych braci powstań- 
c ó a v ,  ślubujemy w -  dalszej karnej i so­
lidarnej pracy budować i umacniać 
wielkość i potęgę narodu i państwa 
polskiego". I przyczyni sie niezawodnie 
do tem ściślejszego zespolenia szero­
kich warstw IndoAvych śląskich z całym 
narodem w' pracy państwowej i  w go­
towości obrony eałcśei i majestatu 
Rzeczypospolitej.

Uroczystość av Bogucicach przypo­
mina społeczeństwu polskiemu jeden 
z najpiękniejszych epizodóf,’ naszych 
bojów wyzwoleńczych, przybliża ku 
nam wspomnienie o ostatniej naszej 
krwawej z niemcami rozprawie. Po w sta 
nia śląskie z lat 1819—1921 były boba. 
terskim odruchem ludu tamtejszego; 
przeciw wiekoweinu ciemiężcy, a krew, 
podówczas przelana, stała sie cemen­
tem. spajającym na wieki męczeński 
Śląsk z Rzeczypospolitą Polską. P'»la 
bitew pod Kędzierzynem i pod Góra 
Św. Anny, gdzie padła większo;'* cziin­
nych obecnie powstańców bogueickieh, 
przeszły na zawsze do historji polskie­
go męstwa i polskiego hartu w walce
0 niepodległość, a legenda, dokoła inch 
osnuta, krzepić będzie i umacniać w, 
cnocie Avytrwania liczne jeszcze poko­
lenia. ludu śląskiego.

Powstania śląskie, które w sposób' 
godny zamknęły cykl polskich w::!k 
wyzwoleńczych, mają jedną eeenq; wy­
różniającą je od innych bojów pow. 
stańczych i podnoszącą temfeardziej ;ch 
historyczny walor. B yły  powstaniami 
naw skroś ludoAvemi. Powstańcze polki 
z roku 1821 składały się niemal w !00 
procentach z chłopów i robotników pel 
skieh, były prawdziwą armją ludową 
Świadczy o tem i lista poległych pow­
stańców bogueiekkh. „Nazwiska pole. 
(łych — jak pięknie zaznaczył at savcih 
przemówieniu ATojcAroua Grażyński — 
brzmią presio i twardo, jak prostym
1 twmrdym jest nieustępliwy lud sią- 
ski. W szyscy oni byli robotnikami, albo 
wyszli z rodzin robotniczych i  należą 
do tych, którzy w szarym trudzie co­
dziennego życia tworzyli bogactwa te* 
go kraju, a kiedy przyszła chwila, 
elrwyeili za broń i w czynie zbrojnym 
urzeeżywictniłi najśw iętszy ideał na­
rodowy walki o niepodległość polskie- 
go Śląska". Hartowny lud śląski, który, 
krwawił się bohatersko w walkach wy­
zwoleńczych przeciw krzyżackiej prze­
mocy, ponaAvia dziś s a v c  ślubowanie 
wierności Rzeczypospolitej. Tegomuru 
twardych pięści i ofiarnych, zaprzy­
siężonych ojczyźnie serc nie obali nikt. 
Rozpadnie się przed nim a a t  proch ipy* 
krzyżacka zawierucha.

Ru.
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Na froncie robotniczym
Fala redukcyj boleśnie dotknęła Dąbrowę.

Zapowiedź redukcji 56 ludzi w 
hucie Bankowej w Dąbrowie wy­
wołała wśród ogółu robotniku v te­
go przedsiębiorstwa ogromne przy­
gnębienie. Jednorazowe zwolnienie 
tak dużej ilości robotników na tere­
nie Dąbrowy już dawno nie miało 
miejsca. Wprawdzie dyrekcja huty 
Bankowej liczy jeszcze, że w naj­
bliższych dniach otrzyma jakieś za­
mówienia. i nie będzie zmuszona 
zwolnić tak dużej ilości robotników, 
jednakże wymówienia robotnicy 
wielkiego pieca i oddziałów blacho­
wni już otrzymali.

Ilu robotników i którzy zostaną 
zredukowani, to sprawa ta roz­
strzygnie się w ciągu bieżącego i 
przyszłego tygodnia. W każdym 
bądź razie należy się liczyć z tern, 
że w pierwszych dniach październi­
ka pozostanie bez pracy ponad 200 
rodzin.

Wielki koncert
znanych artystów polskich  

w Sosnow cu
Do szeregu tryum fów  na teren ie  mię 

dzynarodow ym , jak iem i w osta tn ich  cza 
sach w staw iła się Polska, zaliczyc nale 
ży olbrzym ie sukcesy na m iędzynaro­
dowej estradzie artystycznej. Do najw y­
bitn ie jszych  tych  sukcesów zaliczyć n a ­
leży zdobycie l.sze j nagrody  na m iędzy 
narodow ym  konkursie skrzypcowym  w 
P a ry żu  oraz pow tórne zdobycie tych 
lau rów  na osta tn im  m iędzynarodow ym  
konkursie w W iedniu  przez młodego _fe 
nom eualnie uzdolnionego polaka, W a. 
clawa Niemczyka.

Cała p rasa  zagraniczna jednogłośnie 
uznała w ybór ju ry  za słuszny, przepo­
w iadając m łodem u skrzypkow i k a rje rę  
k ró la  skrzypków. Czar g ry  W acław a 
Niem czyka polega na n iesłychanie czy. 
stym  i subtelnym  tonie jego smyczka, 
co w połączeniu z doskonałą techn iką  
i w ielkim  zozmachem w irtuozow skim  
su g estjonu je  słuchacza. W acław  N iem ­
czyk w ystąp i na w ielkim  koncercie fe_ 
deraeji polskich związków obrońców 
Ojczyzny Eidac), w środę, dn. 28 bin., 
W sali te a tru  .,Pałace" w Sosnowcu.

W  koncercie bierze udział niem niej 
.wybitny polski teno r bohatersk i, Auto 
ni Gołębiowski, f ila r  opery  w arszaw ­
skiej, k tó ry  ostatn io  zyskał sobie należ­
ne im ię, a o sta tn im  swoim w ystępem  
przed k ilku  dniam i w operze narodo . 
wej w P radze Czeskiej wzbudził tak i 
entuzjazm  wśród słuchaczy, że naczel. 
ny  dy rek to r opery, prof. O tokar O stroil 
zaproponow ał polskiem u artyśc ie  pod­
pisan ie  k o n trak tu  na 5 lat.

\V ystąp i rów nież Zuzanna K arin , 
gw iazda polskiego film u  dźwiękowego, 
k tó ra  osta tn io  w ybiła się na czoło so. 
p ran is tek  polskich. D w ukrotnie już za­
pow iadany  przyjazd te j w szechstronnie 
.utalentow anej a r ty s tk i wreszcie jest za 
pewniony. P rzybyw a jednak  już n ie ty l 
ko jako  zapow iadający się ta le n t śp ie . 
.waczy, ale jako  uznana a rty s tk a , o k tó ­
re j w edług słów znanego poety i k ry ty  
k ą  „K u rje ra  W arszaw skiego", T adeu-. 
sza Końezyca — ..wiele się ostatnio mó­
wi i pisze".

W y b itn y  zaś kom pozytor o sławie 
europejskiej, recenzent m uzyczny ,.K ur 
je ra  Porannego", prof. A. M aklak ie . 
wicz, pisze z ra c ji  w ystępów  a r ty s tk i w 
P illia rm onji.

..Z pośród pierw szorzędnych soli. 
stów, jak  W anda W erm ińska, H elena 
Lipowska, M ary la  K arnow ska, w ybija 
się budząca powszechne zainteresow anie 
młoda, u ta len tow ana śpiewaczka, Zu­
zanna K arin , dużem wyczuciem frazy, 
pięknym  sopranem  lirycznym , n a  czo 
ło śpiewaczek polskich".

C h arak te r polskiej p ieśni ludow ej i 
wojskowej odda nam  znana in te rp re ta - 
to rka  tych  utw orów  Jad w ig a  P an k ie . 
wieżowa, a r ty s tk a  te a tru  w ielkiego w 
W arszawie.
. Z uw agi na cel oraz wysoki poziom 
im prezy p ro tek to ra t objęlir genera ł dr. 
.Koman Górecki, prezes m iędzynarodo­
wej iederacji F idac  oraz w ojewoda k ie .

i f, Paeiorkow ski, k tó rzy  przy
rzeU i zaszczycić im prezę sw oją obec­
nością.

WŁOSOW
—  łysienie usuwa —  

E s a s i t j a  CHINOWO -  CHMIELOWA 
5, l i y d ł o  CHINOWO -GHMIELOWE 

z KogutkSam.
S przedają ap tek i, sk ład y  ap teczn e

Również tartak Magierkiewicza i 
Szpigielmana w Dąbrowie, zatru­
dniający 30 robotników, przystępu­
je w tych dniach do redukcji 12 lu­
dzi.

Głośno także mówi się w Dąbro­
wie o przeprowadzeniu przez towa­
rzystwo franko - polskie redukcji 
na kopalni „Reden“.

Jak  więc wadzimy fala redukcyj 
bardzo poważnie objęła Dąbrowę.

KONFERENCJA POMIĘDZY 
WŁAŚCICIELAMI NIERUCHO­
MOŚCI A DOZORCAMI DOMO­
WYMI w SOSNOWCU ZOSTAŁA 

ODROCZONA,
Wyznaczona na piątek dn. 23 bm. 

konferencja pomiędzy właścicielami 
nieruchomości w Sosnowcu, a dozor­
cami domowymi została odroczona 
i odbędzie się prawdopodobnie we 
wtorek 27 bm.

Minister Hubicki w Dąbrowie
weźmie udz.ał w uroczystości dni propagandowych  

ogródków działkowych.
Przed paru dniami podawaliśmy 

szczegółowy program dni propa­
gandy ogródków działkowych, ja­
kie organizuje magistrat dąbrowski. 
Obecnie proszeni jesteśmy o uzupeł­
nienie programu tera, że w niedzie­
lę o godz. Il-ej rana w sałi kina 
„Wanda“ odbędzie się uroczysto 
wręczenie nagród za najlepsze u- 
prawianie ogródków działkowych.

W uroczystościach tych weźmie 
udział minister opieki społecznej 
Hubicki.

Ministrowi Hubickiemu towarzy 
szyć będą: osobisty sekretarz kap. 
Wójcicki, szef biura ekonomicznego 
przy ministerj um Martin i radca 
ministerjałny Grunwald.

Dowiadujemy się również, ze p. 
minister przyrzekł ofiarować od 
siebie nagrody za najlepiej zagospo 
darowane ogródki.

Minister Hubicki przyjeżdża do 
Dąbrowy w sobotę 24 b. m. wieczo­
rem i zatrzyma się u prezyden- 
tostwa Madeyskich.

Piorun uderzy! w budynek P M
w Sosnowcu,

NIEZWYKŁY GOŚĆ W MIESZKANIU KPT. PIOTROWSKIEGO.
ZASTĘPCY KOMENDANTA P. K. U.

- Ubiegłej nocy w ciągu paru go­
dzin szalała nad Zagłębiem burza z 
piorunami. Około godziny 1 w nocy 
mieszkańcy śródmieścia Sosnowca 
zauważyli wyjątkowo silną błyska­
wicę, a jednocześnie rozległ się po­
tężny grzmot. Nie ulegało wątpliwo 
ści, że piorun uderzył gdzieś bardzo 
blisko.

Jak  się wkrótce okazało piorun 
uderzył w dom przy ulicy Nowej, 
gdzie mieści się PKU.-Sosnowiec. Z 
dachu domu, po drucie, pozostawio­
nym od starego aparatu telefonicz­
nego, piorun dostał się do mieszka­
nia kapitana Piotrowskiego, zastęp­
cy komendanta P. K. U. i tu dopie­
ro rozpoczął dziwne harce.

A więc w pierwszym rzędzie, 
rozbił część ściany, niszcząc po dro­
dze meble, następnie wpadł na dru­
ty  od elektryczności i po drutach 
tych przebiegł przez dwa pokoje i 
alkowę, kilkakrotnie je okrążywszy, 
wreszcie dostał się do sieni, odwie­
dził jeszcze jeden pokój sąsiednie­
go mieszkania, zajmowanego przez 
chorążego P. K. U., zniszczył tam

całkowicie urządzenie elektryczne, 
wyleciał oknem i znikł bez śladu.

W czasie uderzenia pioruna w 
mieszkaniu znajdował się kpt. Pio­
trowski, którego oślepiający blask i 
olbrzymi huk zbudził ze snu,

Kpt. Piotrowski przez dłuższy 
moment, z przerażeniem przyglądał 
się wędrówce, tego niezwykłego go­
ścia. Gdy ochłonął z przerażenia i 
zapalił świecę stwierdził dopiero, ja 
kie zniszczenie wyrządził mu pio­
run. Poza uszkodzeniem ścian, pio­
run zniszczył szereg mebli, stopił mo 
siężne lampy wiszące u sufitu i zde­
molował całe urządzenie elektrycz­
ne.

W p o k o j u  mieszkania, 
zajmowanego przez chorążego P. EL 
U., w czasie uderzenia pioruna, ni­
kogo nie było. I  w tym też pokoju 
piorun dokonał poważnego zniszcze­
nia.

Na szczęście jednak, poza stra­
chem i zniszczeniem materjalneną 
nikt od tego niezwykłego gościa nie 
doznał szwanku.

Świętokradcy obrabowali kościoły
w Zawierciu i w Łazach

W nocy z dnia 20 na 21 b. m. 
nieznani sprawcy, za pomocą wyję­
cia szyby w oknie zakrystji kościoła 
parafjalnego w Łazach, dostali się 
do wnętrza kościoła, skąd skradli: 
jedną monstrancję srebrną pozłaca­
ną, jeden kielich srebrny na wierz­
chu pozłacany i jedną puszkę srebrną

Następnie włamywacze rozbili ta 
bemaculum, w którem stała srebr­
na puszka z komunikantami. Komu 
nikanty złoczyńcy wysypali do taber 
naculum, o puszkę zabrali.

Wartość skradzionych przedmio­
tów wynosi około 1500 zł.

Tejże samej nocy i prawdopodob 
nie ci sami złoczyńcy dostali się do 
wnętrza kościoła paraf jalnego w Za 
wierciu i no wyłamaniu zamku w 
tabernaculum przed wielkiem ołta­
rzem skradli srebrną oozłacaną pu-

K R O N I K A
KALENDARZYK.

W r i ł g i a ń

Czwartef

D*li: Maurycego 
Jutr*: Tek.il m. 
W«ch«d fleftea: 5.23 
Zachód tieńca: 5.45

RADJ
W ARSZAW A.

Czwartek, 22 września.
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.05. 

P ro g ra m  na  dz. bież. 12.10. Codz. Prze,, 
g ląd  P ra sy  Polsk. 12.40. Urz. kom. P . L 
M. 12.45. P ły ty . 15.00. Kom. gospod. 15.10. 
M uzyka rosyjska. 15.30. Kom. LO PP,
15.35. M uzyka lekka. 16.35. Kom. dla żo„ 
g lu g i i rybaków . 16.40. W śród książek.
17.00. K oncert solistów. 18.00. E gea — kol 
łebka cyw ilizacji. 18.20. M uzyka tan .
19.10. Rozm aitości. 19.30. Kom. Tow. Zal 
chęty  do Hod. koni w Polsce. 19.35. P ra- 
sowy Dz. R adj. 19.45. Kom. roln. 19.55. 
P ro g ram  na  dz. nast. 20.00. M uzyka lek 
ka. 21.20. Słuch, ze Lwowa. 21.50. Dod, 
do P ras. Dz. R adj. 21.55. Kom. W ojsk. 
St. M eteor, dla kom. lotn. 22.00. M uzyka 
tan . 22.40. W iad. sport. 22.50. M uzyka ta  
neczna.

KATOWICE.
Czw artek, 22 września.

11.58 Sygnał czasu z W arsz., h e jn a ł s 
K rakow a. 12.05. P ro g ram  na  dz. bież.
12.10. Codz. P rzeg ląd  p rasy  polskiej. 
12.20. P ły ty  gram ofon. 12.40. Kom. m e, 
teor. z Warszawy. 12.45. P ły ty  gramof.
14.00. K om unikat gospodarczy. 15 00. 
Kom. gosp. z W arsz. 15.10. Interm ezzo 
muzyczne. 15.30 Kom. L.O.P.P. z W arsz.
15.35. P ły ty  gram of. 16.40. P rzeg ląd  naj- 
nowszych w ydaw nictw  z W arsz. 17.00. 
K oncert ork. cygańskiej. 18.00. Odczyt z 
W arsz. 18.20. Muzyka tan . z Ciechocin­
ka. 19.10. Rozm aitości. 19.25. Program ' 
na dz. nast. 19.30. Kom. harcersk i. 19.35. 
P ra s . Dz. R adj. z W arsz. 19.45. Odczyt.
20.00. M uzyka lekka z W arsz. 21.20. Dwa 
słuchow iska ze Lwowa. 21.50. D odatek 
do pras. Dz. R adj. i kom. m eteor, z W ar 
szawy. 22.00. P ro g ram  n a  dz. nast. 22.05 
Transm . z W arsz.

WARSZAWA.
P iątek , 23 września.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12 05, 
P ro g ram  na  dz. bież. 12.10 Codz. Prze-.
fląd  P ra sy  Polskiej. 12.40 Urz. Kom. 

H.M. 12.45. K oncert, z p ły t gram of.
15.00. Kom. gospodarczy. 15.10. K oncert.
16.35. Kom. Centr. B iu ra  H ydr. d la  że_ 
g lu g i i rybaków . 1640. Odczyt. 17.00. Kon 
cert popoł. 18.00. Odczyt z W ilna. 18.20 
M uzyka lekka. 19.15. Rozm aitości 19.35. 
P rasow y  D ziennik Radjow y. 19.45. P rze

fląd roln. p ra sy  krajow ej i zagr. 19.55. 
Pogram  na  dz. nast. 20.00 P e lje to n  m u. 

zyczny. 20.15. K oncert syraf. 22.30. Dod. 
do P ras . Dz. R adj. 22.35. Kom. GŁ 
W ojsk. St; M eteor, d la  kom. lotn. 22.40. 
W iadom ości sportowe. 22.50. M uzyka 
tan.

OGÓLNA.

szkę, w której przechowywane były 
komunikanty; które złoczyńcy rozsy 
pali w tabernaculum.

Następnie w tenże sam sposób 
wyłamany został zamek od tabemacu 
lum w bocznym ołtarzu, lecz nio 
stamtąd nie zostało skradzione.

Jak wynika z pozostawionych 
śladów, to sprawcy prawdopodob-- 
nie dostali się przed zamknięciem 
do kościoła, t. j. przed godziną 6 po­
poł. Następnie, po dokonaniu kra­
dzieży, wyjęli szybę z okna w bocz 
nej nawie, skąd wydostali się na 
cmentarz kościelny. Wartość skra- 
dzianej puszki wynosi 1000 zŁ

Zaznaczyć należy, że w obydwu 
kościołach sprawcy pozostawili śła 
dy, dzięki którym niewątpliwie w 
krótkim czasie uda się policji ująć 
złoczyńców.

(o) Znów monopole! P A P . donosił
„W  dalszym  ciągu  różne organiza- 

cje i spółki, a naw et osoby pryw atne, 
zab iegają  o przyznanie im m onopolu ha 
przyw óz n iek tó rych  artyku łów  spoży_ 
cia. J a k  się dow iadujem y, m in is te rju m  
przem ysłu  i handlu , broniąc zasady wol 
nego handlu, nie chce przyznaw ać żad, 
nym  organizacjom  tego rodzaju  w yłą­
cznych przyw ilejów .

Skom plikow anie jednak  dzisiejszych 
w arunków  hand lu  na rynkach  św iato , 
tow ych powoduje konieczność tw orze­
nia silnych organizacyj, k tóre m ogłyby 
niety lko  pokonać konkurencje, ale rów  
nież przezwyciężyć trudności, stawia-, 
ne przywozowi we w szystkich kra jach . 
W  tej sy tuacji nie wiadomo, czy p rzy ­
znanie m onopolu na  przywóz pew nych 
artyku łów  nie stan ie  się konieczność 
cią". i—  o —

Z KIELC.
(k) Osobiste. N aczelnik urzędu ś! e<L 

czego, podinspektor Tadeusz W ertz, po 
w rócił z u rlopu  wypoczynkowego i a 
dniom dzisiejszym  objął urzędowanie,

(k) Nowy zastępca dyr. izby rzem ie- 
śnicccj. P rzy b y ł z W arszaw y do Kielo 
p. K orsak, k tó ry  w kieleckiej izbie rze_, 
ślniczej. P rzy b y ł z W arszaw y do Kielo 
dy rek to ra  izby p. Grzegorza A xentowi- 
cza.

(k) Zjazd wójtów i sek re ta rzy  gm in­
nych. O negdaj w sa li sejm iku pow iato­
wego, odbył się zjazd w ójtów  i sekre ta­
rzy  gm innych z pow iatu  kieleckiego,. 
Celem zapoznania ich z ezynośeiam i o* 
rzędów gm innych w związku z przeję* 
ciem egzekucji przez o rg an a  skarbowe,

W  zjeździe w ziął udział prezes k ielec­
kiej izby skarbow ej p. Kościelski, k tó ry  
z obecnym i w ójtam i i sek re tarzam i 
przeprow adził konferencję, w yjaśn ia­
jąc im  szczegółowo przepisy  egzekueyj 
ne oraz_ udzielając pouczeń, dotyczącyoa 
sp raw y śc iągan ia  podatków  oraz w spół 
p racy  urzędów gm innych z w ładzam i 
skarhow em i. 1

Zjazd odbył się z in ic ja ty w y  s ta ro s ty  
kieleckiego, S tan is ław a Porembal&kia* 
go.

i-
.

i



A jednak.-
gjM£ ^ c ia rn la

P. M H i t O W S K I E S O
Kielce, D n ia  10 — wydaje najta. 
niej: — najsmaczniejsze: śniada­
nia, obiady i kolacje.

Pam iętajcie ! Paszteeiarma  
P. Michałowskiego, Duża 10.

(k) Bestialski wyczyn dwojga niele­
tnich.. Na posterunek p. p. w głowacze 
wie zgłosił się Michał ąot, zam. we ws 
Rudnie pow. kozienickicgo, i zameldo­
wał. że na polach wsi Sewerynowa. gm. 
Brzoza, została zgwałcona jego 17-letnua 
córka, przez Jana, lat 16 i  W ładys ,
lat 17 braci K a c z m a r k ó w ,  zamieszka­
łych we wsi Adamów gm. Brzozę Ewą 
Sot służyła we wsi Sewerynów, medals 
ko wioski Adamów.

Policja prowadzi śledztwo,
(k) Kandydat na wisielca. W dn. 18

października, odbędzie się w sądzie o 
kręgowym w Kielcach, rozprawa doi;aż 
na przaciwko Adamowi Wiśniewskie^ 
mu lat 26, z powiatu włoszczowskiego, 
który w bestjalski sposób w no­
cy siekierą zamordował swych rodzi*

C°^ estja lsb iego  mordercę, niechybnie; 
czeka śmierć z ręki kata.

(k) W ybory burmistrza w Miecbo. 
wie. W dn. 15 bm, odbyły się w Miecho 
wie wybory burmistrza. Burmistrzem  
został dotychczasowy wiceburmistrz 
Miechowa p. Tustanowski.

(k) Z kin. W  kinie „Czwartak" naj­
wspanialszy film  świata „Kongres tan  
pzy“.

■ --------------

Z SOSNOW CA.
(s) Zarząd akademickiego koła za.

f lębian w Krakowie zawiadamia kol. 
kol., studjujących w Krakowie oraz 

wszystkie wycieczki z Zagłębia, że dn. 
15 b. m. została otwarta po przerwie 
wakacyjnej kuchnia koła w lokalu wla 
snym przy ul. Garbarskiej 7. Kuchnia  
wydaje zdrowe i smaczne obiady i kó- 
iacje po cenach minimalnych.

(s) Polskie tow. tatrzańskie w Zagłę 
bin Dąbrowskiem urządza_ dla swych 
fzłonków w sobotę dnia 24 i w niedzie 
lę dnia 25 września wycieczkę z Mostów 
(Czechosłowacja) na Skałkę,, (92Sm) 
Wielki Połom, (lG67m) M ały Polom, 
(1058m), B iały Krzyż, (984m) i  Łysą Gó 
gy, (1325m). Z powrotem przez Frydłand, 
Fry dek do Cieszyna oraz zwiedzenie 
miejsca katastrofy ś. p. por. Żwirki i  
mż. W igury w Cierlicku.

Odjazd z Sosnowca w  sobotę o godz. 
5.02 rano.

W ycieczkę prowadzi sekretarz oddziai 
łu p. L. Łogiewa.

Zgłoszenia wcześniejsze przyjmuje; 
sekretariat P. T. T. Sosnowiec, ul. Che-: 
miczna 14, a W dniu odjazdu przy tabli­
cy orjentacyjnej P. T. T. na stacji So­
snowiec (na peronie).

(s) Zebranie piekarzy. W sobotę dnia 
24 bm. o godz, 5 popoł. w lokalu zjedno­
czenia zawodowego polskiego na Pogo­
ni, przy ul. Marjackiej nr. 1 odbędzie 
aię_ zebranie czeladzi i  pomocy piekar­
skiej z terenu m iasta Sosnowca, Będzi­
na i Dąbrowy, zwołane przez związek 
piekarzy zjednoczenia zawodowego poi 
skiego w Sosnowcu.

Kupiec padł od kuli złodzieja.
N A PAD I RABUNEK  SKLEPU W KOLONJI NIEPIEKŁO POD ŁAGISZA

Kolon ja  Niepiekło pod Łagiszą 
była onegdaj terenem krwawego 
zajścia, w którem poniósł śmierć je 
den z tamtejszych mieszkańców, mia 
no wicie Jan  Srokosz, właściciel skle 
pu (budki) kolonjalno - spożywcze­
go.

Tragiczne to zajście rozpoczęło 
się od tego, że do sklepu Srokosza 
zakradł się złodziej. Kiedy złodziej 
już na dobre zagospodarował się 
yf sklepie i zaczął pakować do worka 
towar nadszedł Srokosz-

Złodziej widząc, że trudno mu bę 
dzie wymknąć się ze sklepu, dla uto 
rowania więc ucieczki strzelił z re­
wolweru do Srokosza, raniąc go 
ciężko w pierś.

Srokosz pomimo otrzymanego po 
strzału zdołał jeszcze wydobyć z kid 
szeni rewolwer i  strzelić do ucieka­
jącego złodzieja. 1

Strzał ten jednak chybił.
Po chwili raniony Srokosz osłabł 

i padł nieprzytomny na bruk ulicy. 
Na odgłos strzałów przybiegli oko 

liczni mieszkańcy i krwią zbroczutie 
go Srokosza przewieźli do szpitala 
powiatowego w Będzinie, gdzie nie 
odzyskawszy przytomności zmarł.

Złodziej był na tyle jeszcze czel­
ny, że uciekając zdołał zabrać ze so 
bą kilka par pończoch i skarpetek!, 
dwie pary  podwiązek damskich, przę 
dze i nici, ogólnej wartości 20 zJ

Szkota gospodyń wiejskich
w Koziegłowach.

W poAviecie zaAvierckim, w mia­
steczku Koziegłowy, oddalonym 12 
kim. od stacji Myszków, a 4 kim. od 
Btacji Poraj, od roku 1927 istnieje
powiatowa szkoła rolnicza żeńska,
kształcąca córki rolników na wzoro 
we gosposie wiejskie- K urs w tej 
szkole trAva 11 miesięcy. Nauka obe] 
muje gospodarstwo domowe t. j. go 
towanie, pieczenie, pranie, krój, szy­
cie, haft kolorowy i biały, rolnictwo, 
hodowle, mleczarstwo, ogrodnictwo, 
warzywnictwo, pszczelnictwo i prze 
dmioty ogólno - kształcące.

Naukę prowadzi się praktycznie 
i teoretycznie. Szkołę do tej pory u- 
kończyło około 200 dzieAvcząt wiej­
skich, z których większa ilość jest 
już dziś dobremi i samodzielnemi go 
sposiami.

Do zajęć praktycznych szkoła po 
siada 34 hektary ziemi, w tym 24 
hkt. ziemi ornej; jak również szkoła 
posiada, wzorowo urządzone i prowa 
dzone obory i kurniki. W roku bieżą 
cym kształci się w tej szkole zaled­
wie 13 dzieArcząt, które za kilka dni 
zostaną dyplomowane na gospody­
nie wiejskie. Uczeniee b. ładne zdo­
bią mundurki szkolne, szyte z kołoro 
wych materjałów łowickich, tkanych 
w specjalne desenie na zamówienie 
szkoły. Smutny to jest objaw, że 
tak pożyteczna szkoła śAvieei dziś pu 
stkami, tembardziej, że jest to jedy 
na tego rodzaju szkoła w  powiecie 
zawierckim, będzińskim, olkuskim i 
częstochowskim. Być może, że przy 
czyniły się do tego opłaty, które obe 
cnie wynoszą 35 zł. miesięcznie. Kie

dy innemi laty wynosiły one zł. 
15 — 18. Zaznaczyć należy, iż na jed 
nem z ostatnich posiedzeń sejmiku 
zawierckiego opłaty te  zostały obni 
żone na nowy rok szkolny, rozpoczy 
nający się w połowie października 
do 25 zł. miesięcznie.

Kierowniczka szkoły od dwóch 
lat jest energiczna i fachowo uzdol­
niona p. Komornicka, dzięki której 
poziom nauki w szkole coraz bar­
dziej Avzrasta. W  roku bieżącym szko 
ła ta  naprawdę stała się ośrodkiem 
wzoroAvych gospodyń wiejskich, a 
zawdzięczając wysokiej swej kultu­
rze stała się ostatnio miejscem b. 
licznych wycieczek kół gospodyń 
wiejskich z sąsiednich powiatów.

Pożądanem jest, aby szkołą tą 
zainteresowali się wszyscy zamożniej 
si rolnicy, ale nietylko poAviatu za­
wierckiego, ale i poAYiatów są­
siednich.

M I M  W I H i E M
M I E Ć  R A D J O  

W  D O M U

Szczegółowych infor- 
m acyj udziela Wydz. „De­
le! on1' Polskiego Radja, 
Warszawa, Zielna 30, pro­
wincjonalne R o z g ło ś n ie  
P, R, i wszystkie Urzędy 
Pocztowe.

(s) Z centralnej targowicy w Mysio, 
wicach. Na centralną targowicą w Myv 
slowieaeh spędzono w ub. tygodniu, t jj 
dn. 13 — 19 bm. 984 sztuki bydła, 2541
świń, 255 cieląt, razem 3781 szt. zwie­
rząt.

Płacono za 1 kg. żywej wagi (cenj 
loco targowica łącznie z kosztami bani 
dlowemi), bydło od 83 — 94 gr., cielą, 
ta od 50 gr. — 1 zł., Świnic o !  1 zł.
1 zł. 50 gr.

Przebieg targu: podaż duża, targ spe 
kojny. Tendencja w sprzedaży bydła 
mocna, w  sprzedaży świń sta l a.

 ooo-----

Z CZELA D ZI.
(e) P lan pracy m iejskiej komisji P« 

W. i W. F. w Czeladzi. Onegdąj odbyt 
ło sie. posiedzenie miejskiej komisji P» 
W. i W. F. w Czladzi, na którem po o- 
mówieniu spraw organizacyjnych,posta 
Howiono w dniach od 2 — 9 paździer­
nika br. urządzić tydzień sportowy dla 
zawodników z całego Zagłąbia, jak rów  
Bież ze Śląska. W dalszym ciągu om a, 
wlane były w ogólnych zarysach za* 
wody sportowe o państwową odznakę 
sportową P. O. S.

Program szczegółowy zawodów przy 
gotuje p. Z. Czamomski.

(e) P. Nobis wrogiem czystości... P . 
Nobis, mimo kilkakrotnych wezwań ko 
m isji sanitarnej oraz policji, nie chcą 
w żaden sposób przeprowadzić porząd­
ków w swej posesji i na ulicy, za cg 
został pociągnięty7 do odpowiedzialno* 
ści karnej.

(c) Upadek z roweru. S. Magiczkie- 
wicz chcąc uniknąć wypadku najecha, 
nia na kobietą, która przechodziła’ 
przez jezdnią, zeskoczył z roweru, skut*. 
kiem czego doznał obrażenia rąki i wy* 
bicia ząba.

Nieostrożnym cyklistą zająła sią po. 
licja.

(c) Z policji. Policja na Piaskach po, 
ciągnęła do odpowiedzialności Ganków, 
ską K. i męża jej za sprzedaż alkoho­
lu  w godzinach zakazanych i obrazą 
komendanta policji.

O Q O  *

Z D Ą B R O W Y .
ARESZTOW ANIE KOMUNISTÓW  

W DĄBROWIE.

Policja śledcza wykryła w Dąbro­
wie nową komórką komunistyczną. W  
związku z tern aresztowani zostali zą 
działalność komunistyczną i należenie 
do partji mieszkańcy Dąbrowy: Jo*
sek Himelfarb (Legjonów 3), Jan Za. 
walonka (Polna 21), Jan Jałocha (Zagór 
ska 23) i J. Skrzypalik (Wesoła 7).

U Himelfarba znaleziono różnej tre­
ści o doz wy antypaństwowe u pozosta­
łych zaś kompromitujące dokumenty.

W szystkich osadzono w więzieniu.
 O—

(d) Odczyt. Staraniem k.nidy pla-. 
CÓwki związku peowiaków w Dąbrowie 
Odbędzie sią dnia 25 b. m. o godzinie 
10 m. 30 w sali „Kuźnicy", ul. SLgo 
Maja 4 odczyt na temat: „Działalność 
śp. płk. Lisa- Kuli".

W ejście bezpłatne.

K SA W E R Y  M O N T E P IN .

B R A 3 Ó J C A
26.

Romans.

— Dobrze, moje dzieci, podejmu 
ję się tego, odpowiedział mańkut. A- 
le, dla spisania aktu zajścia, potrze* 
ba mamo Aubin, papierów, stwier­
dzających osobistość, nieboszczki... 
przynajmniej metryki...

— J a  mam wszystko, cc potrzeba 
odrzekła właścicielka restauracji, się 
gając do kieszeni po papiery, które 
jej p o A v ie r z y ła  Germana przed śmier 
eią- Jest tu  jej metryka i metryka 
malej.

W fabryce, gdzie nieboszczka 
pracowała, w hotelu Aubin, w '3- 
stauracji, znano ją tylko jako Ger- 
manę. W śród obecnych zbudziło się 
też uczucie ciekawości, zresztą bar­
dzo naturalne. Magloire powie za­
pewne, jak się nazywała rodzina 
M arty i jej matki.

Mańkut rozwinął papiery, kopię 
aktu c y A v iln e g o , wydaną przez mera 
Przebiegł ją oczyma.

— Tak, to to, A vyrzekł następnie. 
Oto metryka matki, Germany - Dy- 
onizy SoIIier.

Pomimo całej uwagi, z jaką We­
ronika cuciła mała Martę, przy po­

mocy Marji, słyszała, co mówił Ma 
gloire. Usłyszawszy te imiona i na­
zwisko, wyrzeczone przez katarynia 
rza: Germana Dyoniza Sollier, pod* 
niosła się, jakby7 wstrząśnięta po­
tężnym prądem elektrycznym, pozo­
stawiając dziecko służącej.

Zsiniała na twarzy trzęsła się ca 
łem ciałem. Oczy jej, niezmiernie 
rozszerzone, przerażające sA y y m  wy, 
razem, wlepiły się aa7 mańkuta, a u- 
sta jej drżące Ary szeptały:

— Germana - Dyoniza Sollier...
Magloire ciągnął dalej:
— Córka ślubna P iotra Sollier I 

Weroniki Dupont.
Matka Weronika, potykając się, 

jakby była pijana, rzuciła się ku 
mańkutowi.

— Coś pan powiedział, wyrzekła 
głosem złamanym ze Wzruszenie 
Germana Dyoniza Sollier, eórka 
P iotra Sollier i Weroniki Dupont l

— Ależ tak, odpowiedział Maglo­
ire, to metryka matki małej Marty.

I  wskazał dokument, którego; 
przeczytał treść.

Odźwierna fabryczna Ayyrwała 
mu dokument z rąk i ledwie trzyma­
jąc się na nogach, oczyma na wpół 
błędnemi przeczytała również gło­
śno:

— Germana Dyoniza Sollier, cór 
ka ślubna P iotra Sollier i Weroniki 
Dupont, urodzona w Paryżu 19 grud 
nia 1865 roku- Okrzyk straszny wyr*

wał się jej z gardła. Germana Sol­
lier! zawołała, urodzona w 1865 roku 
ależ ta Germana, to moja córka. Cór 
ka moja, która znikła! Dziecko mo­
je, które tyle czasu szukałam, które 
tak opłakałam, a ta’ droga pieszczot 
ka, mówiła dalej, wyciągając rękę 
ku Marcie, ten aniołek, to moja aatiu 
czka... Powiadam wam, że Germana 
była moją córką, słyszycie, i ja  dziś 
ją odnajduję, odnajduję martwą! O! 
moja córko! moja córko! Zbliżyła 
się do pani Aubin. Wszak pani mnie 
zrozumiałaś! ciągnęła dalej, chwyta 
jąc ją za ręce. Ta, którą pani pielęjj 
newałaś, ta, którą ratowałaś, ta, któ­
re j z litości dają mogiłę, to było 
moje dziecko. Zaprowadź mnie pani 
do niej, niech ją  ucałuję, zanim ją 
zamkną w trumnę. O! moja córko! 
ipoja córko biedna! Tyś żyła obok 
fonie, a ja  nie wiedziałam, a  ja  cię 
nie zobaczyłam jeszcze żywą.

Weronika przerwała sobie nagle. 
Myśl bolesna przebiegła przez jej 
rozgorączkowaną głowę.

— Ale ojciecc je j! je j ojciec!, 
Dlaczego tu go niema? zapytała sa­
ma siebie. Dlaczego niema go przy 
ęórce żyjącej i przy matce umar­
łej? I  pobiegłszy do Magloira doda­
ła: Proszę, aaj mi pan metrykę mej 
■wnuczki, chcę się dowiedzie nazwi­
ska tego człowieka, który porzucił
w ten sposób żonę i dziecko.

Magloire nie mógł odmówić.

Podał ten dokument. Ręką drżącą 
rozwinęła papier i przeczytała:

— M arta Sollier, córka Germany 
Dyonizy Sollier i  ojca nieznanego.: 
Krzyk gniercu i oburzenia wym­
knął się z jej gardła- O podli! o nędz 
nicy! Avyrzekla następnie przez zę­
by zaciśnięte, głosem syczącym, oni 
je zbeszczeszczają, w ypierają się n a­
wet dzieci, pozwalają im umierać z 
głodu i rozpaczy, i nie ma ich nawet 
do zamknięcia powiek i odpro wadzę 
nia na cmentarz. O! nędznicy! i, 
biorąc panią Aubin za ramię, rzekła 
Prowadź mnie pani. Przynajm niej 
matka będzie przy niej i odda jej o 
statnią posługę.

Właścicielka zakładu wyszła z n ią  
z sali, pozostawiając swych klijen- 
tów pod głębokiem wrażeniem te j 
sceny wzruszającej.

Weronika zaledwie mogła się _ u- 
trzymaó na nogach, przekraczając 
próg pokoju żałobnego, gdzie spo* 
Ożywała je j córka. Nogi uginały ?.v* 
pod nią, serce chciało jej wyskoczyć 
z piersi. Postąpiła kilka kroków, 
chwiejąc się, a spojrzenia jej, ską* 
pane we łzach, wlepiły się w avycIi u  
dłą twarz tej, która była jej córką# 
W tedy wybuchła gwałtownym ury- 
wanym płaczem. Padła przy łożu ża* 
łobnem, wyciągając ramiona ku swe* 
mu dziecku.

c. d. n



Krwawy morderca rodziny Żaków
w ©tanowie pow. -olkuskiego

zo sta ł schw ytany w Zagłębiu.
Przed niespełna dwoma tygod­

niami we wsi Glanów, gm. Jangrot, 
powiatu olkuskiego rozegrała się 
straszna tragedja rodzinna, której 
ofiarą padli F ilip  i M arjanna Żako- 
wie oraz syn ich Stanisław.

Przebieg tej strasznej tragedji 
był następujący:

Do 60-letniego F ilipa Żaka przy­
szedł wieczorem 12 hm. jego brat. 
35-letni Władysław, bezrobotny, z 
zawodu ślusarz, w celu zaprosze­
nia rodziny na swoje wesele do 
Klucz, które miało się odbyć następ 
nego dnia.

Po wyrażeniu zgody przez rodzi 
nę gospodarza na wzięcie udziału w 
weselu, bracia ’Władysław i Filip 
przez kilka godzin rozmawiali z so­
bą na osobności.

Około godzin}7 12 w nocy W łaiy  
sław Żak wyjął rewolwer z kieszeni 
i strzeli! do Filipa, który bez jęku 

upadł na ziemią.
Do mieszkania wpadli zwabieni 

strzałami żona Filipa, 50-letnia Ma­
rjanna, oraz jej syn, 28-letni Stani­
sław.

Wówczas Władysław -skierował 
broń do nich.

Pod morderczemi strzałami padła 
trupem żona Filipa, a-syn Stanisław 
runął ciężko ranny na ziemię.

Wezwany lekarz .stwierdził 
śmierć Marjaimy Żakowej oraz bar 
dzo ciężki etan jej męża i syna. któ 
ryeh odwieziono cło szpitala do Kra 
kowa, gdzie
■syn wkrótce zmarł z odniesionych 

ran-
Zbrodniarz korzystając z zamie­

szania, zbiegł w niewiadomym k ie ­
runku.

Policja rozpoczęła niezwłocznie 
śledztwo, celem schwytania 'bestial­
skiego mordercy.

Ponieważ morderca posiadał na 
terenie Zagłębia znajomych i bliż­
szą rodzinę, prawdopodobnym było, 
•że ukrył się on w Zagłębiu.

Niezwłocznie więc zarządzono 
szczegółową obserwację nad zna -o- 
my.mi i  rodziną Władysława Żaka, 
która w rezultacie doprowadziła do 
schwytania mordercy.

Mianowide pól leja ustaliła, żo 
Władysław Żak ukrywa się 
we wsi Porohka obok Kaźmierza, 

nv domu niejakiego Sularza.
Z m okliizow ano  o n eg d a j w ieezo-

WY J  AŚN TF.NJE ©RfliW AJETT „KOKO.
NA“ W  B ĘD ZIN IE.

W  związku z notatkam i, jakie uka_ 
zały się w ostatnich dniach w prasie, 
brow ar .^Korona" w Będzinie nadesłał 
nam następujące w yjaśnienie:

N iepraw dą jes.1 jakoby brow ar . Ko­
rona" produkow ał niwo słodowe pa  sa­
charynie, w ielokrotne bowiem kontrole 
dotychczas przeprowadzane bądź przez 
władze akcyzowe, bądź przez władze pc>. 
lieyjne vre wszystkich n a  tu t. te ren ie  
browarach, między irarenri i w brow a. 
rze „Korona", w ykazały dostatecznie, 
że piwo słodowe, produkowane w n a ­
szym browarze w yrabiane jest i było 
tylko nrzy użyciu cukru.

Znalezione podczas rewizji dwie bu­
teleczki rozczynu słodkiego o zaw arto­
ści HS litra  są w ynikiem  zemsty p ra ­
cownika. usuniętego przez browar, któ­
ry  uprzednio buteleczki podłożył, po- 
cworn miejsce to wskazał policji. P rze­
ciwko tej osobie . brow ar w ystąp ił na 
diyio-c sadowa..

Iłów nieś niepraw dą jest, że w bi-O- 
WMirze ..Korona" zostały opieczętowa­
no składy piw a. natom iast .prawdą jonit, 
«c- zostało zakwestionowane kilkanaście 
boczek, eo do których oczekuje się wy.. 
®t -auajizy.

Poruszając przyiem  a rty k u ł umiesz­
czony na łam ach dziennika „Ostatnie 
wiadomości Zagłębia" z dnia 21. 9. br. 
?® n r- 18. b row ar w yjaśnia, że wszel­
kie poczynione zarzu ty  o używaniu sa­
charyny, .figurowaniu w łaściciela bro­
waru w kronice policyjnej, jako fałsze­
rza piwa oraz zarzut, żo właściciel bro­
waru „Korona" w dążeniu do zdobycia 
fforfuoy nie przebiera w środkach, są 
z gruntu fałszywe, a przeciwko redakto 
rowi tego pisma brow ar w ystępuje na 
upogę sadową.

Browar parów y i fabryka słodu
„k o s o h a t .

(podpis ni&eajjfielny).

rem obławę i otoczono dom Sularza 
policją śledczą i  mundurową.

Morderca w tym czasie spał na 
strychu w sianie. .

Po otwarciu drzwi do sieni wezwą 
no mordercę do zejścia ze strychu i 

poddania się.
Żak początkowo nic ńie odrzekł, 

wkońcu widząc jednak, że dom oto- stał w więzieniu 
czony jest policją, po kilkuminuto- dzom sądowym.

wein namyślaniu się, oświadczył, że 
się poddaje i zeszedł ze strychu.

Odebrano od niego nabity rewol­
wer, a na posłaniu na strychu znale 
,ziano kilkanaście naboi zapasowych- 

Żo/r przyznał się do morderstwa 
brata Filipa, jego żony i syna. 

Wezoraj morderca osadzony zo 
i przekazany wła-

f — —

KOMUNIKAT
z dniem diisierszym zostaje uruchomiona

I  IV-a UPIJA AUTOBUSOWA m
-Sosnowiec -  3-go Maja -

8

Cy

|  Ciepła—Rybna—Sucha— L lO W S k lP ^) |
©  mm m mm

WOZY ODCHODZĄ: z dworca od 6 10 rano co 15 ir^nut 
z przed Bloków (Lwowska) od 6 25 
rano co 15 m in u t

CrNA PfJ.'j^.ZSLb 20 i 30 ,gr

m T-wo „A R B O M
Sp. Akc. w W arszaw ie  

O d d z t s i  w  S s s r o y j c u .

Starożytną urnę i kości ludzki©
wykcp-2.no po a St/zemśeszycami.

W czasie wydobywania 
poci Strzemieszycami dla

piasku 
co palni

Reden w Dąbrowie robotnicy wyko 
pali urnę i kości ludzkie.

Urna i kości przewiezione zosta­

ły do biura towarzystwa franko - poi 
skiego w Dąbrowie, a następnie zo 
staną przekazane którejś z instylu- 
eyj naukowych, celem bliższego zha 
darła tych wykopalisk.

Prace nal wykspan eoi s.igrhu pod Kielcami
t r w sią  dniem i nocą.

Donosiliśmy, że ńa  rozstoju dróg 
Busko — Pińczów, w miejscu, gdzie 
stoi starożytna kapliczka na wydmie 
piaszczystej, otoczona grupą drzew 
iglastych, zakopany jest skarb, sta­
nowiący ongi kasę pułkową, zawiera 
jącą około 2 miljonów rubli w zlo­
cie-

Skarb pochodzi z powstania z 
1863 r.

Zgodnie z naszą zapowiedzią, w 
ub. poniedziałek rozpoczęto gorącz­
kowe prace nad wykopaniem skarbu, 
które trw ają dniem i nocą. Pracami 
kierują zawodowi różdżkarze, któ­
rych w tym celu sprowadzano z Pod 
k a r pacia.

Roboty finansują zamożni gospo 
■darze z powiatu miechowskiego: Ja  
kób Rycia, Józef Kowalski, Jan A- 
leksy i Idzi Piwowarczyk, którzy 
na mocy starych dokumentów otrzy 
mali od władz wojewódzkich w K iel­
cach zezwolenie na poszukiwanie u- 
krytego skarbu.

Na miejsce, gdzie ma znajdować 
się skarb, zjeżdżają się tłumy ludzi, 
z okolicznych wsi i miasteczek.

Część najważniejszych prac róż­
dżkarze wykonują nocami, przy świe 
tle księżycia. Są oni uzbrojeni w dlu 
gie pręty, przytwierdzone jednym

końcem do całego szeregu zwojów 
łańcuchów, ozdobionych gaikami, 
■któremu różdżkarze w  czasie poszuki 
wam skarbu okręcają się wkoło i za­
kreślają umieszczoną na końcu łań­
cucha różdżką szerokie, później coraz 
mniejsze kotła, aż wreszcie wprawia­
ją rękę w dziwaczne i bardzo szyb­
kie drgania wypowiadając przytem 
jakieś tajemnicze słowa, jakgdyby 
zaklęcia,

W ezasie tydb nader tajem ni­
czych eksperymentów, różdżkarze 
mąją twarz nabrzmiałą i pozostają z 
odkrytemi głowami oraz utkw i on orni 
w niebo oczami, jakgdyby stam tąd 
spodziewali -się pomocy.

.Sprawa ukrytego skarbu wzbu­
dziła ogromne zainteresowanie 
wśród .miejscowej i okolicznej ludno 
ści, która z napięciem oczekuje
pierwszych wyników .prac różdżka- 
r.zy.

RELATYW IZM .
M ieszkający w podbiegunowej okuli 

cy eskimos w ita znajomego, k tóry  m ie­
szka opodal.

— W yjeżdżasz w tym roku?
— Na aiaaę -wybiera®) się z Tcdm rą 

•na polu Jim.
— Do G renlandii.

z  Za w i e r c i a .
(z) K rzyż im  prztiBikadzal. Gd L ilka 

la t  w domacn fabrycznych 1'ikZ. „.A* 
]>rzy ul. P iłsudskiego, wisiał n a  W jsa. 
kim pniu  krzyż drew niany z w izerun­
kiem  C hrystusa. K rzyż ten przez miesz­
kańców pobliskich tlomów był zawsze 
otaczany opieką, aę wśród la ta  stro jony 
żywam kwieciem. Ińrz-yż -.11111 nie spodo­
b a ł sic w lycii dniacn un-jukn-mu toto- 
fanowi Krzywdzie (SenotorsKu 72), mo­
ry  zerwał go z pnia. K rzyw da jp s i  po_ 
dobno. wolnomyślicielem 1  b y ł już .sa­
gany za działalność antypaństw ow ą.

(z) Tanie dmewka owocowe gia i w’.„ 
aikow . W zorem fe t ubiegłych 1 w ro ­
ku bieżąeym okręgowe towarzystwo o r. 
ganizaeyj d kółek rolniczych w-ezyWła -m 
rolnikom  z pow iatu  z;iwierekicgo udzie 
la  trzyletn iego kredy ta  na  .drzewka o. 
woeowe.

D rzewka owocowe w tym  roku są, 
w yjątkow o tanie, bo od zł. 1.51) — 2.5,0. 
Chcący nabyć drzewka powitmi zgła­
szać się osobiście w każdy czwartek, w, 
godzinach od 9 do 12 rano, do Linra O. 
T. O. i K. R„ w gm achu sejm iku w 
Zawierciu.

(z) Ze związku podof. rezerwy. Roz­
kazem komendy głównej związku pod­
oficerów rezerw y w W arszawie, do tych 
czasowy inspektor I I  obwodu O. Z. P. 
•R„ p. Teodor S tas ik  m ianow any zotuał 
kom endantom  okręgu Zagłębia 'Dąbrów 
skiego tegoż związku.

(z) B urza nad ZawioreisEi. ‘Wezciv.j- 
szej nocy nad Zawierciem. przeszła 
gw ałtow na i obfitu jąca w ulew ny 
deszcz burza, połączona z sitnem-i wy­
ładow aniam i afiuosferyeznem i.

— - B jf O  -

7 OLKUSZA.
(oł) K onferencja wójtow i .p isirzy. 

Onegdaj w starostw ie oaoyfa sic 'koą^ 
fercucja wójtów 1 pisarzy gminary eh* 
na k tórej m. in. debatowano n ad  wpro­
wadzeniem w życie przym usowej egze* 
kucji przez urzędy skarbowe. Przew od­
niczący zwrócił się z podziękowaniem:
.do wszystkich sekretarzy  gm innych, 
jako b. naczelnych kom isarzy _ spiso-i 
wych za dobrze i ze zrozum ieniem  rze­
czy przeprowadzony spis powszechny w 
roku  ubiegłym . Jednocześnie wszyst­
kim  b. komisarzom naczelnym  wręczo­
ne zostały srebrne meda-le za „ofiarną 
prace".

(ol) Ze zwia.uku podoficerów rezer­
wy.. W yniki ostrego strze lan ia  w ubie­
g łą  niedziele na S ta rym  Olkuszu, obok 
płuczki „Józef", przyniosły w yróżnie­
nie kołu Olkusz. P rzy  strzelan iu  na 200 
m ir. pierwsze m iejsca zdobyli pp.: Lo. 
boda, J . P e łag rin i i P r. K ow alski z Ol­
kusza. P rzy  strzelan iu  na  IGO in tr. uzy­
skali: 44 pkt. p. P r. Kubiczuk z P ilicy , 
43 pkt. p. Łoboda i 38 pkt. p. Józef J a r -  
no — obydwaj z Olkusza.

W strzelan iu  brały  udział kola: Ol­
kusz. W olbrom , P ilica, Sławków i  B ln- 
żec. Zarząd kola Olkusz składa p. Cy­
namonowi _ Mroczkowskiemu podzięko­
wanie za bezpłatne przewożenie sprzę­
tu  strzeleckiego.

(oł) Pożar. O negdaj pożar straw ił 
dom i chlew F ranciszka S erw atk i w 
Im bram ow icach, gm. Jang ro t.

(oł) P iła  tartaczna urżnęła nra ręką.
Podczas obsługi ta r ta k u  Kożlickiego w. 
W olbrom iu, p iła  urżnęła lew ą rękę po­
wyżej łokcia robotnikow i tego ta rtak u , 
Stefanow i Brodzińskiem u, którego od­
wiezione do szpitala chirurgicznego do 
Sosnowca.

Ffirykant perfum, luma'*
prved są.iiżoi o k ręg  owym 

w S o s n o w c u
Wczoraj rozpoczął się w są­

dzie okręgowym w Sosnowcu sensa­
cyjny -proces przeciwko zimnemu w. 
Sosnowcu współwłaścicielowi fabry­
ki wody ko-lońskiej ,,Ajiiua“, 30-łet- 
n.iemu LeoJtowi Kwaśnemu (Pań­
ska 22).

Kwaśny był swego czasu kierów 
■nśfciem sklepu towarzystwa przemy 
sowo - handlowego „Siła“, mieszczą 
cego się w lokalu „Rozwoju" i dostar 
.czając do sklepu, którym zarządzał 
swe produkty, miał czynić to ze 
szkodą dla „Siły", przyczom fałszo 
wał kwity i t. p.

,,'Sfla", oddając sprawę w ręce 
prokuratury, oceniła swe straty  na 
10.000 zł. ’ i ~ |. ‘

Zarówno oskarżenie Kwaśnego, 
jak i sam prezes wzbudził Avśród so­
snowieckich sfer kupieckich zrozu­
miale zainteresowanie.

Wobec zachodzących w sprawie 
licznych pogmatwali, proces potrw a 
przypuszczalnie do końca tygodnia.

Kwaśnego, który odpowiada 3 
wolnej stopy, bronią adw. Krzemust^ 
i  Busz.
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ZE SPORTU.
Walkowery stwarzają nową sytuację

w rozgrywkach o  wtjścsc do ligi.
W  rozgrywkach o wejście do ligi czto 

ry  mecze zweryfikowano jako wałkowe 
ry  wskutek udziału niezgloszonych g ra 
Czy. Oprócz spotkania Legja - i  ołouia 
1:1 (walkower Legji), zweryfikowano 
mecz ŁTSG — Polonia (7:2) rownicz ja  
ko walkower dla ŁTSG i 3:0. ło z a  1em 
mecze U nji z Hasmoneą zweryfikowa. 
no również jako walkowery po 2 pkt. i 
3:0 na korzyść Unji. Skutkiem tego ta . 
belka rozgrywek uległa nieco zmianie i 
przedstawia sic nast.: W  pierwszej g ru  
pie na czele kroczy Legja 5 gier, S 
pkt., stos. bramek 17:5 przed ŁTSG 4 
gry, 6 pkt., st. bram. 10:4. Następnie 
idzie Polonia bydgoska. O ile Legja wy 
gra z Gwiazdą, a ŁTSG pokona Polonjc 
i Gwiazdę, to zadecyduje o pierwszeń­

stwie stosunek bramek.
W drugiej grupie pierwsze miejsce 

zdobyło już ostatecznie Podgórze, a 
w czwartej grupie mistrzem został rów. 
nież ostatecznie 1 p. p. leg.

Natomiast wskutek walkowerów 
zmieniła się sytuacja w trzeciej grupie, 
w której prowadzi teraz Polonia prze­
myska 3 gr., 6 pkt. st. bram. 14:3 przed 
U nją 3 gry, 4 pkt. i st. bram. 8:4. O ile 
nadchodzącą niedzielę w Lublinie U nja 
pokona Polonję, to znów zadecyduje tu  
o mistrzostwie stosunek bramek.

Półfinały rozpoczną się 16 paździer­
nika między Legją (lub ŁTSG.) a 1 p. 
p. leg. oraz między Podgórzem a Polo­
nią przemyską (lub Unją). Fiuały odbę 
dą się w początkach listopada.

Hino-T®atr
„PAŁACE”

—iD ziś  W ie lk a  P r e m j e r a  ,

Księżna Lewicka
W  ro a c h  g łó w n y ch :

Smosarska,  jaracz, Węgrzyn i Gruszczyński
Uwaga! Początek seansów: 14.30, II 6.:5. lt l 8 IV 9.45, w  niedzielę

I seans 2.45.iltylyli Uwaga! Bilety po 49 groszy ważne tylko na l-szy seans.

URZĄD SKARBOWY 
L. 10S52/VI/32.

Sosnowiec, dnia 21 września 1932 r.

O bwieszczen ia  o licytacji,
W myśl § S3, 84 i 85 rozp. Rady M inistrów z dnia 25. Y I 1932 o postępo. 

waniu egzekucyjnem W ładz Skarbowych (Dz. U. R .,P . Nr. 62 poz. 580) Urząd 
Skarbow y‘W Sosnowcu podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 29 września 
1932 r. o godzinie 11 przed południem odbędzie się jako w I  terminie, sprzedaż 
z licytacji m ajątku ruchomego zajętego egzekucyjnie w celu uregulowania 
zaległych należności Skarbu Państwa u niżej wymienionych płatników, a 
mianowicie:
1) Towarzystwo Handlu
2) „Nowa Bkonomja" Sp.
3) Goldkorn Maks
4) Szpiro Icek
5) Broda Mordka
6) Modry kamień Szmul
7) „Espeha"
8) „Loearno“ Sp. z o. o.

9) Fabryka lin i drutu, 
Deichsel

10) „Drzelas“ Sp. z o. o.
11) Luzer G rajcar

Ruchomości od 1 -  
— zaś ruchomości od 8 

Zajete przedmioty

skórami — skóra i przybory szewskie
z o. o. — towary galanteryjne

— platerowe koszyczki do cukru
— różne czapki
— szafa sosnowa
— urządzenie domowe
— artykuły techniczne
— urządzenie i naczynia restauracyjne, 
pianina, kasy kontrolne, wentylatory, 
maszyna dp pisania, żyrandole, lustra.
— dru t stalowy, inwentarz straży po­
żarnej, urządzenie biurowe, auta, po­
wozy, konie.
— 20 m. sześć, desek sosnowych
— 1400 kafli i 300 trzciny

- 7 licytowane będą w magazynie przy ul. Krzywej 2
— 11 w siedzibie przedsiębiorstw.
można oglądać dnia 29/9 1932 od godziny 9 rano do 11.

Za Kierownika Urzędu Skarbowego 
Kierownik Oddziału egzekucyjnego 

J . ELSTER, asesor.

i A.

Dziś

KINO

ZABŁĘSic
f t w n i i j

i i a s - T e s t r  „ l U z i a l i w y ”

Księżna ŁowieSca
R o m a n s  p ięk n e j  Po lk i  z W . ks. K o n s ta n ty m  

w rolach tytułowych SMOSARKA, WĘGRZYN, JARACZ 
GRUSZCZYŃSKI.

N a d p ro g ra m :  P o g rz e b  Ż w irk i  i W ig u ry  i T y g o d n ik  
A k tu a ln o śc i  Ś w ia to w y ch .

Początek seansów 1 o godz. 4.SU, il  6.15, Ul 8, IV 9 45. 
l lprzej  nie  p r o s im y  o  p rzyb yć  e  na  p o czą łeK  s e a n s ó w .  

(JWAGA. Bilety parter II po 49 gr. Sprzedawane będą tylko na 1 seans

 ̂ Baczność Właściciele samortiddów1
Ceny na części zamienne do samochodów CHEVROLET, ESSEX- i 

innych wozów amerykańskich b a r d z o  obniżyliśmy.
Uwaga! Posiadamy części tylko oryginalne amerykańskie.

P rzy zakupnie za kwotę zł. 30.— zwracamy klientom z Za. 
głębia Dąbrowskiego koszta podróży.
-  j.rfcamy rownrez openy i dętki po cenach konkurencyjnych.

GENERALE — PNEU 
Katowice, ul. Św. Jan a  6.

Tel. 1-90.
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NIEBYWAŁA OKAZJA
DLA P. P. KUPCÓW I PRYWATNYCH OSÓB l

Kupcy wszystkich branż, którzy chcą sprzedać swe artykuły  o 
raz osoby prywatne chcące sprzedać rozmaite przedmioty jak: me. 
ble, gramofouy, rowery, srebra, serwisy, futra, dywany, garderobę" 
auta, różne maszyny i wszclb'e inne przedmioty mogą to uskutecz­
nić w HALACH KOMISOWYCH, które zostały otwarte w Sosnowcu 
przy ul. 1 M aja obok bal targowych.

Ci, którzy oddają towar do sprzedaży komisowej podają jedy­
nie stałe ceny, wszystkie zaś inne czynności związane ze sprzedażą 
załatwią kierownictwo hal komisowych. Oddane w komis przedmioty 
znajdować się będą w balach do chwili sprzedaży. Odpowiedzialność 
za całość oddanych do sprzedaży przedmiotów przyjm uje właściciel 
hal Jakób Cwajgenhaft, Sosnowiec, Małachowskiego 10, telefon 1-6(1.

K

Kto wygrał na loterji?
V klasd.

10.000 zł. Nr. 99056.
Po 5.000. zł. Nr. Nr. 36974 95264
P o  8-000 zł. Nr. Nr.: 85950

S5290 105848 124621 150716.
P o  2.000 zł. Nr. Nr.: 10628 26633 

27043 33276 71862 77841 83993
118419 124414 137126 158863 159381.

P o  1.000 zł. Nr. Nr.: 4253 9146
17980 18463 27803 30702 50065 889 
51834 56567 57242 62078 65697 67278 
73514 78858 85333 91715 93159 99014 
69 102179 715 103750 108049 182 4-37 
110729 116345 127574-128325 130333 
138441 726 141059 147028 153033.

ii
DROBNE OGŁOSZENIA

Nauka i wychowanie.

DOMINEK SZYMON zgubił legity- 
mację rejestracy jną i żywnościową wy, 
dane przez fundusz bezrobocia Sosno­
wiec, paszport zagraniczny wydany
przez k onsulat w Lille.______________
BIAŁAS BŁAŻEJ zgubił portfel za. 
wierający dowód osobisty, wydany 
przez dyrekcję warszawską w Strzemie 
szycach, bilet okresowy, dwa weksle pa 
zł. 50, które unieważnia, wystawiona 
przez Antoniego Torbusa, oraz zezwole 
nie chodzenia po torach kolejowych. 
MESJASZ WALENTY, zam . Sosno, 
wiec, Wapienna 4 zgubił wyeiąg ksiegt 
ludności i dowód osobisty wydany pi zez
gminę Pajęczno, oraz książeczkę Kasy 

horych i legitymację Funduszu Boz_
robocia w Sosnow cu._______
JAN SULIŃSKI zgubił portfel i do., 
wód osobisty nr. 22021. wydany pr/.ez 
dyrekcję kolejową w Radomsku. Ła 
skawego znalazcę uprasza się o zwrot 
: ' i c 1 rodzeniem. Strzemieszyce, Ko
śeielna 18.

R O Ż N E

PRACOWNIA Ubiorów Damskich, To 
warowa 3, przyjm uje zapisy na kurs

l- iyp iom uvana mi
strzyni Ada Jasińska.

L O K A L E

OGŁOSZENIE.
La conversion en 41/a°/o des rentes franęaises 5°/o 1915, 1916 — 6°/o 1920 — 

e"/o 1927 ct 5°/o 1928, des obligations 6 ° J 0  1927 et des Bons du Tresor 7°/o emis 
en France a ete decidee par le Parlem ent.

Les personnes n'acceptant pas la conversion et demandant le rembour- 
sement de leurs titres devront presenter au Consulat de France a Katowice 
le 24 Septembre au plus tard :

1°) Une demande de remboursement en double exemplaire portant desi. 
guation deetaillee des titres c‘est_a-dire numero des titres, m ontant en rente 
pour les rentes et m ontant nominal pour les bons et obligations. S‘il s‘agit de 
titres nom inatifs la demande doit etre signee par le titu laire  ou son repre. 
sentant dument ąualifie et la signature doit etre certifiee par les autorites 
polonaises.

2°) Les titres dont le remboursement est demande.

Konwersja na 41/a°/o renty  francuskiej 5°/o 1915 1916 — 6°/o 1920 —
6“/o 1927 i 5°/o 1928, obligacje 6°/o 1927 i bony skarbowe 7°/o 1927, emitowane we 
Francji, została przegłosowana przez Parlam ent.

Osoby, które nie chcą przyjąć danej konwersji i  które zamierzają wy. 
kupić swoje akcje, są proszone przedstawić w Konsulacie Francuskim  w K a­
towicach, najpóźniej do dnia 24 W rześnia br. następujące:

1°) Prośbę o spłatę w dwóch egzemplarzach, opatrzoną wyszczególnie­
niem akcyj, t. j. numerów, wysokości ren ty  dla rent i wartości nominalnej 
dla bonów i obligaeyj. Jeżeli chodzi o papiery nominalne, prośba musi być 
podpisana przez właściciela lub jego zastępcę legalnie uprawnionego, a podpis 
musi być zalegalizowany przez władze polskie;

2°) Obligacje, mające być wykupionemi.

POTRZEBNY pokój, lub pokój z ku­
chnią w Sosnowcu. Sosnowiec, Czysta 7 
W. Ńiepoń. _____

LoKa e
nadające się na składy, magazyny, war 
sztaty, fabrykę lub tp. przy ul. l.go  Ma 
ja  25 tuż przy Halach Targowych do 
wynajęcia. Wiadomość: tel. 11-41 w go 
dżinach 1—3 popołudniu. 
MIESZKANIA w Dąbrowie Górniczej 
poszukuję. Adresy proszę składać fil ja  
w Dąbrowie pod „Poszukuje".

Kupno i sprzedaż

Z POWODU WYJAZDU sprzedam o. 
wocarnię z urządzeniem. Wiadomość
„Expres“ Dąbrowa. ______ ________
K U PIĘ  kafle używane na 1 piec po­
kojowy. Wiadomość: Piłsudskiego 71
m. 5._____________ _ _ _ _______
SŁOMA żytnia z pod maszyny i żyto 
do sprzedania. Grunt orny 10 — 15 
mórg do wydzierżawienia. Jano ta — 
Czeladź. Miłowicka 133, między 5 — 7. 
SPRZEDxAM dom frontowy murowany 
o 6 ubikacjach. Wiad. Kielcp. ul. Cegła' 
na 6. .

Zgubione dokumenty
po 5 groazy za 1 wyraz.

PIOTROW SKI STANISŁAW zgubił 
książeczkę wojskowa wydaną przez
P. K. U. Będzin._____________________
ANTONI ZENCIKIE W ICZ zgubił
książkę wojskową wydaną przez PKU. 
Sosnowiec.

Wydawca: Helena Monsiorska Druk. „Rxpres Zagtebia“ Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-J4.

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wia 
domości, że 1. urzędnik Wydziału Śled. 
czego Leon Józef Skiba, zamieszkały w 
Sosnowcu ulica M arszałka Piłsudskie­
go 32, syn kołodzieja Pawła Skiby, za. 
mieszkałego w Opatowie i żony jego Bre 
gidy z domu Just, zmarłej i ostatnia 
zamieszkałej w Opatowie—2. niezamęż­
na bez zawodu Teresa Elżbieta Mason, 
zamieszkała w Małej Dąbrówce, ulica 
Katowicka 30, córka m istrza piekarskie, 
go Józefa Masonia i żony jego Agniesz 
ki z domu Nowacki, oboje zamieszka­
łych w Małej Dąbrówce, chcą zawrzeć 
związek małżeński. Obwieszczenie za. 
powiedzi nastąpić winno w gminie Ma­
ła Dąbrówka i wt Dzienniku Expres 
Zagłębia Dąbrowskiego. Mała Dąbrów, 
ka, dnia 20 września 1932 r. Urzędnik 
stanu cywilnego w zastępstwie Jen-
drccki. _________________________
W NOCY dnia 21 na 22 b. m., zaginął 
pies rasy wilczur mieszaniec, wabi się 
(Rxne). Łaskawy znalazca proszony 
jest o odprowadzenie go do Milowic, 
ul. Bryniczna. 25, Mazur, za wynagro- 
dzeniom.____________________________

S to ia rzy  w ykw alif ikow anych
poszukuję

Sosnowice - Pogoń, Długa 18 .
DNIA 20.9. w godzinacii wieczorowych 
zgubiono pamiątkową torbę myśliwską 
z nabojami, na drodze Łagisza — Bę­
dzin. Łaskawego znalazcę uprasza się 
o zwrot za dobrem wynagrodzeniem. 
Będzin, koszary 23 p. a. 1., kapitan So-
lak.  . ____ _
BOGATO zaopatrzona w nowości pra. 
cownia gorsetów „Rozalja“ Sosnowica, 
Dęblińska 11, będzie otwarta 25 wrze­
śnia.

Ogłaszajcie się
IV „EXPRKSTR ZAGŁĘBIA".

Redaktor odp.: Józef Oskóiski


